
Peja (Slums Attack), W potrzasku 
tak właśnie bywa
tak właśnie jest
i tak się zawsze kończy

2018, SLU
Lepiej ogarnij!

dorosły facet a po nocach wciąż koszmary
i tak napierdala w worek, jakby ten był jego starym
ja swemu wybaczyłem, dawno olałem nienawiść
która mogła by mnie trawić całymi latami

pewnych rzeczy nie cofniesz
nie dasz rady naprawić
ale warto iść do przodu
jakby nie było sprawy
niektórzy płyną tak jak pierd* tsunami
na szczęście mam to za sobą
wiele dobrego przed nami

nie dla sławy i splendoru
nie dla rozgłosu czy kasy
po prostu chciałem być kimś
coś po sobie zostawić
nie dla kobiet i grassu
ani najlepsze strawy
po prostu głośno krzyczałem bo byłem mały i słaby
i nie podziw, układy
czy złudne poczucie władzy
bo zwyczajnie dla frajdy, nie miał nic prócz zabawy
nie dla seksu i dragów
uznania, blasku poklasku
chciałem lepszej jakości życia
wyjścia z potrzasku!

jesteś w potrzasku
bez szans by sie wydostać
jesteś w potrzasku
kolejna smutna postać
jesteś w potrzasku
uwierzyłem ze można
moje 127 godzin, prawdziwy koszmar
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jesteś w potrzasku
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jesteś w potrzasku
uwierzyłem ze można
moje 127 godzin, prawdziwy koszmar
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